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_,  , , c s y t e l n i h ó w  g a z e t y .
Z kończącym się pierwszym kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wvnosi 1 Tal 20 sgr dla 

zamiejscowych 2 Tał. — Z a m i e j s c o w i  czyte mcy odbierać będą za tę cenę c o d z i e n n i e  z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą gazetę na 
w s z y s t k i c h  Kr o i .  U r z ę d a c h  P o c z t o w y c h  w całej Monarchii. j  i  ą nu

Prenumerata excn.pl. na papierze kancellaryjnym wynosi 15 śgr. ćwierćrocznie więcej od powyższej ceny. -  Nie naszą będzie winą jeżeli 
dla pozmejszego zamówienia w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające nurnera nie będą mo^ly być przesłane

Dla wygody Szanownej Publiczności tutejszej będą tak ie :  Pan f j .  Bielef elit kupiec w starym rynku nod Nr 87 Pan w « W l c  
Ijfiieenthal kupiec , plac Wilhelmowski Nr. 10., i Pan JakÓb Appel kupiec, przy ulicy Wilhefmowskiej Nr. 9., p rz y jm o w a ć ^ m u .m e  
ratę na naszą gazetę i wydawać ją będą prenumeratorom wieczorem dnia poprzedzającego, o godzinie 6L  F

Poznań, dnia 16. Marca 1853.  Boppetlycyg Gazet W. Bekera i Spółki.

Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  d. 14. JMarca.— Cesarza przyjęto wczoraj wieczorem 

z uniesieniem w teatrze.
Jenerał H a y n a u  umarł.
P a r y ż ,  12. Marca. — Krąży (u następująca pogłoska: Zamach w y­

konano na życie króla neapolitańskiego, tenże wystrzałem z karabina 
został ugodzony w goleń, w skutek czego amputacyą uważano za ko­
nieczną. — B i u r o  k o r e s p .  t e l e g r .  czyni nad tern następującą uwagę: 
niemoghśmy o tej krążącej pogłosce zamilczeć, o której nam doniesiono 
na drodze telegraficznej. Chcąc jednak wedle naszej możności dojść 
prawdy, wysłaliśmy w tej mierze depeszę telegraficzną do Wiednia. T e ­
legraficzna odpowiedź brzmi ztamtąa jak następuje: nic nie słychać u nas 
o zamachu na życie króla neapolitańskiego. Wiadomości drogą lądową 
później nadchodzą, jak drogą morską na Marsylią.

B e r l i n ,  15. Marca. — Naj Pan raczył nadać supeiintendentowi 
Brand w Balhenow w powiecie westfalskim order orla czerwonego 4tej 
Llassy. __________ __

B e r l i n ,  14. M arca .— Dowiadujemy się z pewnego źródła żc pan 
minister handlu nieodpowiedział na wniosek depulacyi z prowincyi szlą- 
skiej i poznańskiej względem budowy kolei żelaznej z Poznania do W r o ­
cławia i Głogowa. Nie ulega przecie powątpiewaniu, że wkrótce będzie 
przedłożonym projekt izbom względem budow y kolei żelaznej poznań­
sko wrocławskiej. W iadomą jest rzeczą, że państwo budowy tej nie 
przejmie na siebie, ale da rękojmią za 3£ procentu.

— Konferencyc celne rozpoczęły się na nowo w dniu 12. b. m.
—  Deputowany p. Morawski zachorował na żarnicc, ale ma się le 

piej i wkrótce zasiadać będzie w izbie drugiej.
i , , ,  ,,  Francy a.

P a r y ż ,  o. II.  Marca. — M o n i t o r  zamieszcza dekret cesarski mia­
nujący markiza dc Moustier posłem w Berlinie w miejsce barona de Va- 
reuucs. Drugi dekret mianuje ministra marynarki tymczasowym mini­
strem wojuy w miejsce marszałka Saint Arnaud. Ostatni wyjechał do
Hyers i ma być znacznie chory według M o n i t o r a  armii. — Dalej za­
wiera M o n i t o r  dekret rosporządzający otworzenie powszechnej wy­
stawy przemysłowej w pałacu przemysłowym na polach elizejskich 
w roku 1855, która od 1. Maja do 30. Września trwać będzie. 1 lody 
wszystkich narodów będą tam przypuszczone. W ystaw a co pięć lat się

fomawiająca, będzie z nią połączona. Bliższe szczegóły i warunki, pod 
tóremi odbędzie się wystawa, wkrótce będą ogłoszone.

Rząd przedkładając budżet ciału prawodawczemu powiada w ogól­
nym wstępie do niego, że wszystkie wielkie władze powinny pracować 
nad wspólnym interesem kraju, i nieuwaiać, że ten co na czele państwa 
stoi ma inne interesa, a kraj inne, od czasu jak cesarz swój interes z in­
teresem ludu zespolił, niemoże być nienawistnej opozycyi. Interes kraju 
z dwóch działów jest złożony, z koniecznej oszczędności i potrzeby pu­
blicznej służby. Przedłożony ciału prawodawczemu budżet przedstawia 
ten dwulicowy interes. Systeinat wielkich robót będzie nadal utrzymany 
z wszystkiemi warunkami porządku, dochody z rozchodami będą wyró- 
wnane. Równowaga dawno oczekiwana przez naród uiebędzie zepsutą, 
jeżeli nas opatrzność zachowa przed nieszczęściami, które ludzkie plany 
udaremniają, bo formalną wolą jest cesarza, aby budżet był prawdą.

— W  tych dniach umarł szef sztabu jeneralnego armii paryskiej je­
nerał dywizyi Cornemuse. W czoraj odbył się pogrzeb, na który przy­
ty l i  wszyscy dygnitarze. Cesarza zastępował jenerał Canrobcrl. Mar­
szałek Magnan powiedział krótką mowę, w ktore'j wyliczył zasługi zrnar- 
łego podczas wypadków grudniowych.

—  Arcybiskup paryski jjrzesłał os t r z e żen i e  redaktorom dziennika  
la  P r e s s e  R e l i g i e u s e ,  z p o w o d u  polem iki w ciąż  utrzymywanej  
z dziennikiem U u i v e r s .

~  śledztwo ukończonem zostało w sprawie korespoudeucyi. Pro­
kurator oskarża korespondentów o spisek przeciw bezpieczeństwu pań­
stwa, niedozwolouą korespondencyą z dziennikami zagranicznemi, roz- 
sy ante pism i o tajne towarzystwa. Izba oskarżająca wyda w tej mierze 
za dni 14 swój wyrok.

Na vvuiosek ministra policy i w każdym departamencie będzie za­
mianowany inspektor księgarń z pensią od 2 do 3000 fr . , którego obo­
wiązkiem będzie dozorować nad obnoszeniem pism, nad drukarniami, 
nad rozsprzedażą i roznoszeniem pism niebezpiecznych. Rada ministrów 
i rada stanu potwierdziły projekt, a koszta ztąd powstające, zamieszczono 
w budżecie na rok 1854.

— Mówią, ze papież przybędzie do Paryża dnia 4. Maja, a koroua- 
cya odbądzie się na dniu 10. Maja.

— Artyści wielkiej opery dali wczora w tuiłcriacb koncert.
— Independance ogłasza list hr. de Me'rode do prezesa ciała praw o­

dawczego pan Billault, z żądaniem dymisyi. List ten, którego p. Billault 
nie uznał za stosowne w izbie odczytać, brzmi jak następuje: »Pauie 
prezesie, mam zaszczyt złożyć na ręce W pana  dymisyą jako deputowa­
ny  departamentu du N ord ;  jakkolwiek przykro mi jest opuszczać moich 
szanownych kolegów i poczciwą ludność, którą reprezentuję, zrzekam 
się dalszego udziału w zgromadzeniu, którego bezwładność tak jawnie 
wykazaną została w roku zeszłym, którego atrybucye, tak już ograni­
czone, jeszcze więcej uszczuplone zostały ostatnim senalus - konsultem, 
któremu nakoniec narzucają płacę, jak gdyby dla pocieszenia go w jego 
nicości. Niepodobna mi oswoić się z wyobrażeniem ciała prawodawczego 
zmuszonego wolować budżet minisleryami, bez wchodzenia w szczegóły, 
bez możności nie już wprowadzenia jakiejkolwiek poprawki, ale nawet 
wtrącenia by najmniejszej uwagi, by najlżejszego komentarza. Nie mogę 
przenieść na sobie, aby patrzeć się na izbę skazaną na milczenie w obec 
wytrwałego i zaciekłego wykonania dekretów 22. Stycznia, których umo­
tywowania nic wyparłby się najzuchwalszy socyalizm, owych dekretów, 
które nie tylko przywróciły zniesioną przez Ludwika XVIII. konfiskatę, 
ale nadto straszny postawiły przykład (precedent) władzy wykonawczej 
orzekającej jako sąd w sprawach własności, odejmującej je trybunałom 
i w nadużyciu swojej wszechmocy popełuiającej niegodziwość, przed 
którą wzdrygnła się sama rzeczpospolita lutowa, na wszystkie podmuchy 
demagogiczne wystawiona

-W szystko  urządzone jest dzisiaj z taką nieufnością do najbłahszych 
nawet opinii publicznej objawów, że niepoprzestając na zniesieniu rządu 
deliberującego, nie zostawiono miejsca dla uajumiarkowańszego nawet 
systemu doradczego. — Taki porządek nie jest ani przedrewolucyjnym 
(1789) ani porewolucyjnym, popierać go więc nie mogę. Spodziewałem 
się przyjmując mandat deputowanego do ciała prawodawczego, ie  nowa 
konslytucya znajdzie zastosowanie rozsądne i umiarkowane odpowiednie 
prawom i potrzebom Francyi; że w len sposób wrócimy zwolna i z wieł- 
kiein doświadczeniem w zysku, do owej polityki porządku i umiarkowa­
nia i uszanowania wszystkich praw , która jest nieprzeźytym zaszczytem 
burbońskiego domu i ludzi stanu konstytucyjnej monarchii, do tej poli­
tyki uczciwej, jaką cieszyliśmy się przez lat trzydzieści i trzy, a której 
praktyka lak szczęśliwie przeniknęła obyczaje Francyi, ze czuliśmy jej 
wpływ błogi w pośród nawet rewolucyi najanarchiczniejszej i najbez- 
rozumniejszej. Zechciej panie prezesie oświadczyć całe ubolewanie moje 
kolegom moim i przyjąć zapewnienie wysokiego poważania.

P a ry ż ,  27. Lutego. Hr. W .  de M erode, deput. du Nord.
P a r y ż ,  dn. 2. Marca. — {Kor. C%.) Ciało prawodawcze obraduje
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p e r y o d y c z n i e  nad  p r a w a m i  ma ło  d o ty cz ą ce m i  pol i tyki .  P.  B o u h i e r  de  
1 'EcIouse  odmówi ł  p r zys i ęg i ,  a p. de  Meror fe  s zw ag ie r  h r ab i ego  de  M 011- 
t a l em be r l ,  dal  dymisyą .  Hr.  de  M o n t a l e m b e r t  z łoży ł  przys ięgę .  C e s a r z  
u k o ń c z y ł  z r adą  s t anu  u ło żen i e  b u d że tu .  Bu dże t  ma b y ć  p r z y p r o w a ­
d z o n y  do ró w n o w a g i ,  a poda tk i  g r u n t o w e  zmnie j s zone.  T a k ą  ob i e tn i cę  
dał  w cz o r a j  M o n i t o r  w o b s z e r n y m  a r t y ku l e ,  wed ług  k tó r e go  o s z c z ę ­
dność  z a p r o w a d z o n a  w b u d ż e c i e  od  dni g ru d n i o w y b h  doc ho dz i  96  mil i­
on ów .  A r t y k u ł  t en ,  p o ł ą c z o n y  z  uko ńcz en i em  s p r a w y  tu reck ie j ,  s p r a ­
w i ł  znaczną  p o d w y ż k ę  na o ' c ^ > e -

Za kazan i e  m iane  u św.  R o c h a ,  x. de L a c o rd a i r e  o d e b r a ł  r o z k a z  
opus zcz en i a  P a r y ż a  K azn o dz i e j ą  na j s ł awn ie j s zym dzisiaj  jest x. Felix,  
k tó r y  ściąga l i c zn yc h  s ł uch acz ów  do  N o t r e  Dame .  J e d e n  z a r e s z t o w a ­
ny ch  l eg i t ymi s tów zost a ł  w y p u s z c z o n y  na w o ln o ść ,  pozos t a j e  w ięc  w w ię ­
z i en iu  t y lk o  d w ó c h :  pp.  C o e t l ogo n  i Vi rmai l re .  L a  P a t r i e  don io s ł a  
b ł ę d n i e ,  że  w s z y s c y  legi tymiści  zostal i  w y p u sz cz e n i .  Dz iennik i  l a  P r c s -  
s c ,  l a  M o d e  i A s s e i n b l e e  N a t i o n a l e  o t r z y m a ł y  o s t r zeżen i a  z r o ­
ż n y c h  p o w o d ó w ,  lak r epub l i kań sk i ch  jak ro j a l i s towski ch .  O s t r z eż en i a  
te r zu cą  n o w y  po p ło ch  na dz i enn ik i  j u ż  i t ak  b l ade  i b l achę .  Rząd  wzi ął  
t ak ż e  w k lu by  k o r e s p o n d e n c i e  l i l o g ra fo wa ne ,  po dc i ąga j ąc  je  jak d z i e n ­
niki p o d  obowiązek  z łożen ia  kaucy i  50 ,000 fr. W y j ą w s z y  k o r e s p o n d e n  
cyi  r z ą d o w e j ,  z ap ew n ie  ża d n a  k o r e s p o n d e n e y a  l i tog ra fowana  k au cy i  nie 
z łoży.  T y m  sp os o be m  k o r e s p o n d e n c i  T i m e s  a i C h r o n i c  l a  k r z y cz ą  
j u ż  w n iebog ło sy  na g łód  no w in .  N ie  s ądźc i e ,  ab y  k o r e s p o n d e n c i  a n ­
gie l scy i n i emieccy  zbiera l i  n o w i n y  u ź r ó d e ł  a l bo  po  s a lonach  Z w y k l e  
nigdzie  oni nie b y w a j ą  i r e dag u j ą  sw e  listy z n o w i n ,  k tó r e  im dos t a r c za j ą  
F r ancuz i .  Z na m j e d n e g o  ko re s p on d en t a  frt n cuzki ego ,  k tó r y  za t eką  u 
us ługę  po b i e r a ł  od  d w ó c h  dz i en n i ków  angie l ski ch  800  fr. mies i ęcznie .  
K o r e s p o n d e n t  G a z .  a u g s b .  tak d o b r z e  daw n ie j  i n f o r mo w a ny ,  nigdzi e 
także  nie b y w a ł  i p ł ac i ł  t y lko  za  do s t a r c zan e  sob i e  w iadom oś c i  Z n i e s i e ­
n ie  k i l ku  a j enc y i  k o r e s p o n d e n c y j n y c h  f r ancuzk i ch ,  w  k tó ry ch  k o n c e n ­
t r o w a ł y  się n ow in y ,  p r z y g ł u s z y ło  zu p e ł n i e  plotki .  Z r e sz t ą  ż a de n  czy  n 
r z ą d o w y  n ie  da j e  ob ec n i e  p o w o d ó w  do  rozn os zen i a  plotek.

P a r y ż  jest  c ichy i o d d a n y  t y lko  samej  p r a c y .  Roja l iśc i  zawiesi l i  i n ­
t r yg i ,  b o  spos t rzeg l i  s i ę ,  że  l u d u ,  a tern mniej  wo jska  za so bą  nie mieli .  
Na p r o w in cy i  t y lko  z a p r o w a d z e n i e  komisy i  s t a t y s t y cz n y ch  daj e  p o w ó d  
d o  n i e d o r z e c z n y c h  p lo t e k ,  np .  do  ro zn os zen i a  wieści ,  iż r z ąd  zamierza 
p o w i ę k s z y ć  p o d a tk i ,  a n aw e t  p r z y w r ó c i ć  dzies ięcinę.

C o  so b o t a  o d b y w a j ą  się w  t u i l e ryach  r e r e p e y e ,  a ra cze j  p rezen t a -  
oye.  W  ost atn i ą  s o b o t ę  c e sa r z  p r e z e n t o w a ł  s ą d o w n i c t w o  ce s a r zowe j ,  
s tojącej  o b o k  t r onu .  P o w a ż n e  s ą d o w n ic t w o  s t ało  p r zed  t r o n e m  i o d b i e r a ł o  
lekki  u k ło n  o d  cesa r zwe j .  S ęd z i o w ie  jak m ó w ią ,  unieśl i  w r a ż e n i e  d o ­
tk l iw e  lecz  milczące.  C e s a r s t w o  b y w a j ą  czę s to  w  t ea t rach.  J u t r o  w pó ł  
poś c i e ,  od b ę d z i e  się w  No t r ze  D a m e  28  ma łżeńs tw  u p o s a ż o n y c h  p r z ez  
mias to,  z oko l i cznośc i  ma ł żeńs twa  cesar sk iego .  Bale r o z p o c z n ą  się po  
w ie lk i e j  no cy .  Bal ciała p r a w o d a w c z e g o  z a p ow ie d z i an y  na cz w a r t e k  po  
w ie lk i e j  noc y ,  ma  b yć  oka za ł y .  Po ju t r ze  księżna M a t y ld a  ma rob i ć  kw e  
s t ę  w  sw o im  kośc i e le  p a r a f i a l ny m St.  F i l i ppe  du  R o u l e .  A b y  p o w i ę ­
k sz y ć  p r z y c h ó d  kwes ty ,  c e s a r z o w a  o f i a row a ła  się jej  w  kw eś c i e  p o m a ­
gać.  P o ju t z e  za tem t ł ok w kości e l e  St .  F i l i ppe  d u  R o n i e  bę dz i e  n a d z w y ­
cza j ny  i l u id o ry  sypać  się bę dą  do  s ak i e we k  ce sa r sk ich  kwes ta r ek .  M ó ­
w i ą ,  że  h rab in i  Mon t i j o  ma tka  ce sa r zowe j  ma  pó jś ć  p o w tó r n i e  za mąż za 
księcia  heski ego .  C e s a r z  r ozd a ł  m iędzy  cesar ską  familią cy w i ln ą  mi l ion 
f r an kó w.  Ks. H ie ro n im  ma ud ać  się na mieszkani e  do  Palais  R o y a l  dnia  
1. Maja.  S y n  j ego  książę N a p o l e o n  p oz o s t an i e  w swo im d a w n y m  hote lu 
p r z y  u l i cy  de  l’Un iv e r s i t e ,  d op ók i  nie w y je d z i e  do  Algieru.

* W i e c i e ,  że  m in i s t e r s tw o  belgi jskie  sp r zec iw i ło  się p ro j e k t ow i  w y ­
da l en i a  z armii  be łskie j  o f i c e rów  c u d zo z i em sk i c h ,  k tó r z y  w znaczne j  li 
czb ie  są F r a n c u z a m i  Min i s t e r s two  pamię t a j ąc ,  że w y d a l e n i e  z wo jska  
belg i j sk iego  o f i c e r ów  po l sk i ch  ś c i ągnę ło  j u z  na Belgią s a rkan i a  l a  P a ­
t r i e ,  l ęka ło  się w y r a ź n e g o  na r a żen i a  się F r a nc y i .  Belgia posy ł a  o s t a t e ­
czn ie  w  amba sa dz i e  d o  P e t e r s b u r g a  p. N o tho mb ,  k tó r ego  król  m ia now a ł  
b a r on em .  —  O b a w a  n a p a d u  F r a n c u z ó w  znaczn i e  się zmn ie j s zy ła  w A n ­
glii. C o b d e n  u d a j ą c  się w d e p u t a c y i  o d  kong re s u  p o k o j u ,  żądał  od  l orda  
A b e r d e e n  a b y  się stara!  sk łon i ć  F r a n c y ą  d o  zmie js zen i a  wo j ska .  D z i e n ­
niki  angielskie nie p od a j ą  o d p o w i e d z i  l o rd a  A b e r d e e n ,  co  p o k a z u j e ,  że 
o d p o w i e d ź  mus ia ła  b y ć  k a t e g o r y c z n ą ,  i że r z ąd  pros i ł  k o m i sa r z y  o jej 
z a ta jenie .  Mi l czeni e ko m is a r zy  jest  z a sz czy tn em dla c h a r a k t e ru  Angl i ­
k ów .  W y k a z a ł o  się,  że og ło szona  n i e d a w n o  o d ez w a  K osz u t a  by ł a  p o d ­
p is aną  p r z e z  n iego j es zcze  w  Kuta j ah  i uży t ą  p r zez  Mazz in i ego.  W i a d o ­
m oś ć ,  ż e  m o c a r s t w a  k on ty n e n t a ln e  mają do ma g ać  się wy da l en i a  z Anglii 
p o d ż e g a c z y  pow s t an i a  w łosk i ego ,  i l e  b y ł a  p r z y j ę t a  p r z ez  dzi enn ik i  a n ­
giel skie ,  tak p r z e z  T  i m e s  a n aw e t  S t a n d a r d ,  jak i p r z e z  D a i l y  N e w s  
i M o r n i n g  A d v e r t i s e r .

JLntflia.
L o n d y n ,  d.  9. Mar ca .  —  T i m e s  z dnia  on eg d a j s zeg o  zapa t ru j e  

się z n ó w  na bl i skie r o z p a d n i e n i e  się pańs t wa  o smańsk iego  j a ko  na wy p a d e k  
wcale  n ie  n i e p o d o b n y ,  i vv w y ra że n iu  się na j n ow sz e m  lo rd a  J .  Russia,  
że  up ad ek  pańs t wa  t u r eck i eg o  p r z y p o m n i a ł b y  podz i a ł  Po l sk i ,  widzi  p o ­
rów n an i e  zupe łn i e  mylne .  T i m e s  czu j e  b a r d z o  d o b r z e ,  że  p o j m o w a ­
n i em swo jem ant i  t u r e ck i e m  u w ie lu  n a d e r  c z y t e ln i ków  angie l sk i ch  z go r  
szeni e wzb ud za .  »Tak  s zczegó ln i e j s ze  p r z e sądy ,  —  p o w ia d a  — , mia ­
now ic i e  w  latach o s t a tn i ch ,  w e  wzg l ędz i e  p r z ed m io tu  t ego  pow s t a ły ,  że  
po kus zen i e  się s amo  do  r o z e b r a n i a  b e z s t ro n n e g o  tej k w es ty i ,  z wielu 
s t r o n  j ako  czyn n iegodziwośc i  po l i t yc zne j  i j a k o  na ru sz en i e  wsze lki ch  
p r a w  o w y c h ,  k tó re  n a r o d y  p o m i ę d z y  so bą  w iąż ą ,  u w a ż a n e  bywa.« 
W s z y s t k o  t o ,  powia da  T i m e s ,  c o b y  po l i t y c e  p r zez  nią b ro n i on e j  z a ­
r zuc i ć  m o ż n a ,  zna jdu j e  w r ó w n y m  rozm ia r ze  za s to so w an ie  do  za łożeni a  
p r z e z  wo lą  r r a n c y i , Ros y i  i Anglii  w y w o ł a n e g o  k ró l e s twa  greck i ego.  
A u s t r y a  tez w  e y ,  c cąc un i ewin i ć  p o w o d y  sw e g o  n i e n a l e ż e n i a , zupeł -  

lez  s am e  p r z y c z y n y  po awa ła ,  jaki ch  t er az  s t r o n n i c t w o  p r zy ch y l
: ..„/u-łiwa n rp rk ipon  r> « ■ . *  - J  .

ni e" , v   ---- . * :  '  I *  '  ł  i c i d  L  S I I U I H I I U T T U  i t i Ł y t u y i l i e
b y t o w i  p a ń s t w a  t u r e ck i e go  używa .  . Z a rz ąd  w e w n ę t r z n y  G r e c y  i ,  - d o ­
d a j e  T i m e s ,  p o z o s t a w i a  n i e za wo d n i e  wiele  do  ż yc ze n i a ,  i ex p e r y -  
m e n t  t en  sku t e k  mn ie ,  s zczęś l iwy  u w ie ńc z y ł ,  ani że l iby t o  m oże  p o d  
w ła d z c ą  z d o ln i e j s z y m  b y ł o  nas t ąp i ł o .  Ale co  się d o t y c z y  o s w o b o d z e n i a

G r e k ó w  o d  j a r zma  t u r ec k i e g o  i pos t ępu  tej części  s t a ł ego  lądu  z  w yspami ,  
k tó r y  wo lność  sw o ję  w y w a l c z y ł ,  w y p a d e k  t en  jes t  wie lce św ie tnym.  
J e ż e l i b y  k i ed yś  p a ń s t w o  o t t oma ńsk i e  j e d y n i e  dla t ego na części  r o z s z a r ­
pane  b yć  mi a ło ,  a b y  du m ę  i chu ć  zabo rcz ą  s ąs i adów swo ich  j uż  z a n a d t o  
wielki ch  za sp o k o i ć ,  a l bo ,  g d y b y  n i e b y ł o  i nnego  ś r o d k a  d o  po l ep sz en i a  
po łoż en i a  m ie sz ka ńc ó w  T u r c y i ,  j ak  wc i e len i e  g w a ł t o w n e  z iemi  t ur eckie j ,  
w l e d y b v  w y ra ż e n i e  się l o rd a  J .  Russ i a  zu pe łn i e  s t ó s o w ne m  b y ć  mog ło .  
Ale p rzec i eż  już ba rd z o  r a d y k a l n e  i b a r d z o  błogi e zmiany  w r ządz i e  k r a ­
j ów  ro z m a i t y c h ,  k tó r e  n i eg dyś  p r o w in e y a m i  t u r ecki emi  b y ły ,  nas t ąpi ł y.  
M u l t a n y  i W o ł o s z c z y z n a  w łaśc iw ie  są n i epo d l eg ł e  i książęta  ch r ze ś c i ań -  
scy ni ni i r z ą d zą ;  t oż  s am o  p o w ie dz i e ć  m ożn a  o Se rbi i ,  l u b o  tam l euność  
b ez p o ś r e d n i a  ze  s t r o n y  p o r t y  w y ch o dz i .  Eg ip t  stał  się pasza l i ki em s u ­
k c e s y j n y m ,  p r z y j m u j ą c  na s i ebie  do p e ł n i e n i e  p e w n y c h  po w in no śc i  w a ­
za hi T r i p o l i s  i T u n i s  z a l e d w o  już  d o  o b o w ią z k ó w  l enn i czych  się p o c z u ­
wają ;  Algier  zn a jd u j e  się w  r ę ku  F rancy i .  A w ięc  p r z e m ia na  zna czn a  
pa ńs tw a  o t t om ańs k i e go  j u ż  się r o z p o c z ę ł a ,  i w e d łu g  wsze lk i ego  d o  p r a ­
w d y  p o d o b i e ń s tw a  n i eza t rzy ina  się na t ym  p u n k c i e ,  do  k tó r ego  j uż  d o ­
szła.  My także p o d o b n i e  j ak  l o rd  J .  Rus se l  s p o d z i e w a m y  się ,  że  do  
g w a ł t o w n e g o  ro z s za r pa n i a  T u r c y i  nikt  się n i ep o ku s i ,  g d y z  k rok  t a k o w y  
m o ż e b y  s p o r y  n a d e r  g ro ź n e  po m i ę d zy  moca r s twami  eu rope j s k i e mi  w y ­
wołał .  Ale w ła d z a .  T u r c y i  w y k o n y w a n a  nad  p o d d a n y m i  chrześc iański in i  
i n ad  o b sz a r em  w E u r o p i e  wc iąż  się zmniejsza,  i k i edy  o tern pomy ś l im y ,  
co  się z t ych  p i ę k n y c h  k ra in w ciągu c z t e r o w i e k o w e g o  p an o w an ia  t u r e ­
ckiego z r o b i ł o ,  i c o b y  z n ów  z nich b y ć  mog ło ,  wszelki  wzg l ąd  na l u d z ­
kość ,  m o r a l n oś ć  i sp r aw ie d l i w ość  każe  się nam sp o d z i ew ać ,  iż p o d o b a ć  
się będz i e  op a t r z n o śc i ,  p r o w i n c y c  o w e  i n ieszczę ś l iwych  jej  m i e s z k a ń ­
ców p ow ró c i ć  na n o w o  wie r ze  czyśc i e j s ze j  i od da ć  p o d  p a n o w a n ie  ł a g o ­
dniej sze. " G l o b e  s zydz i  z gaz e t y  T i m e s ,  z p o w o d u  jej t o n u  d y k t a ­
t or ski ego ,  jaki  w kwe s ty i  wsch odn i e j  p r zyb i e r a .  Z d a j e  się j a k o b y  s t a ­
nąć zamier za ł a  p o  s t r on i e  m oc a r s t w  p ó łn oc n yc h .  S p o d z i e w a ć  się t r zeba,  
że m in i s t r owie  angie l scy  także  mają  p r a w o  w tym wzg lędz i e  s ł ó w k o  p o ­
wiedz i eć ;  a co  się in t e r esu  c y w i l i z a ry i  do tyc zy ,  w  tej  r a j o wi e  są z a p e ­
w ne  lak da l ek o ,  jak R o sy a n i e .

Dr.  L a y a r d ,  zna ny  oryen ta l i s t a ,  don ió s ł  w y b o r c o m  swo im w Ay les ­
bu ry ,  że  ma zami a r  p o j e c h a ć  za l o rd em  S t r a t f o r d  de  Radcl i f fe  do  K o n ­
s t an t yn opo l a .  Dr.  L a y a r d  b y ł  j uż  dawn ie j  c z ł on k i em  pos e l s tw a  angi el ­
sk i ego  w  K o ns t a n t y n o p o lu .

Miiszpaniu.
M a d r y t ,  4. Ma rc a  —  Dla  o p o z y c y i  w  s enac i e  wie lką ma w a żno ść  

udz i a ł ,  jaki  s e n a t o r  j ene r a ł  Ro s  de  O l a n o  dla zażal en ia  j en e r a ł a  N a r v a e z a  
okazał .  R o s  jest  z resz t ą  j e d n y m  z na j zac i ę t s zych  n i ep rz y j a c i ó ł  Na rvaeza ,  
Ronca l i  l i czył  go d o  swo ich  g łó w n y c h  p o d p ó r  i dla t ego n i em a ło  się z d u ­
mia ł ,  k i ed y  spos t r zeg ł ,  że m n i e m a n y  p r zy j ac i e l  j ego za o p o z y c y ą  w y s t ę ­
puje .  Le c z  Ro s  dc  O l a n o  ni eżąda ł  nic w ię ce j ,  j ak n iezawi s łość  i h o n o r  
s ena tu  u r a t o w ać ,  a to m u  się powi od ł o .  Bo d ług i em zwłacz an iu  i nada -  
r emne in  w y t w a r z a n i u  g r y m a só w  p reze s  m in is t e r s twa widz ia ł  się n ak o n i ec  
p r z y m u s z o n y m  w ym ag an io m  o p o z y c y i  us t ąpić  i p o z w o l i ć  na  o d c z y t a n i e  
z aża l en ia  j en e r a ł a  Na rv ae za  p o d a n e g o  p r eze so wi  s ena tu  p r z e z  0 ’D o nn e l a  
V\ ie l u  s ena t o rów ,  naw e t  ki l ku z św ież o  z a m i a n o w a n y c h ,  uzn a ło  za s ł u ­
s zne  zaża l eni e  księcia W a l e n c y i .  S p o d z i e w a ją  się p o w r o t u  wczesnego  
tego w y g n a ń c a ;  ale o s o b y  w ta j e m n ic zo ne  po w ia d a j ą ,  że  k ró l o w a  ma tka  
n igdy  na to  n i epozwo l i .  W  i zbie  d e p u t o w a n y c h ,  gdz i e  się do tąd  j e s zcze  
f r aszkami  za jm o w a n o ,  b y ł a b y  o p o z y c y ą  silniej r e p r e z e n t o w a n ą ,  g d y b y  
d e p u t o w a n i  p r o g r e sy s l o sc y  w  l i czbie  36  byl i  p r z y b y l i ;  d o t ąd  jes t  d o p i e r o  
16 o b e c n y c h ,  a z 51 w y b r a n y c h  o p o z y c y i  u m ia rk ow an e j  d o p i e r o  39.  
P o g ł o s ka ,  że  r z ąd  zam ie r za ,  p o ż y c z k ę  w sum ie  2  mi l i onów r ea l ów  za ­
c iągnąć,  i Sa l a m an kę  w  tym  względz i e  d o  L o n d y n u  w y s ł a ł ,  jes t  n i e u z a ­
sadn ioną .  Sa l a m a n k a  n i e p r z y j ą l b y  t ąk i ego  po l ecen i a  r z ą d u ;  gdyż  jes t  
p rog res is t ą  i o s o b i s t ym  n i ep r zy j a c i e l em p reze sa  min i s t e r s twa ;  po j ech a ł  
do  L o n d y n u  j e d yn i e  w  r zecza ch  d o ty cz ą cy ch  kolei  ż e l a zn e j ,  i s p o d z i ew a  
s i ę ,  że  tam zna jdz i e  t ak i ch ,  k t ó r z y  w  kolei  p ó łn o cn e j  udzi a ł  wezmą.  K a ­
pitaliści  h i s zpańscy  ma ło  oc h o ty  okazu j ą  do  dan ia  p i en i ę dzy  na to  p r z e d ­
s i ęb io rs two .  J eże l i  Sa l am ank a  n i e zna jdz i e  tego,  c zego  s zuka  w L o n d y ­
n i e ,  w t e d y  kolej  p ó łn o c n a ,  k tó r a  ł ą cz yć  ma Hi szpani ą z F r a n c y ą ,  na te­
raz j e szcze  p ro j e k t em  pozos t ani e .

—  P odc zas  k i edy  w admiui s t r acyi  cyw i lne j  n i e j edn o  się dzi.eje,  co 
świat ł a  d z i e nn e g o  un ik a ,  w armii  ka rność  na jos t r ze j s za  p anu j e .  Żo łn i e r z  
j e d e n  z g w ar d y i  cy w i ln e j ,  k t ó r y  t o w a r z y s z o w i  s w o je m u  30  r ea l ów  ukrad ł ,  
s k a z a n y  zos t a ł  p r z ez  sąd w o j e n n y  na 10 lat więzienia  w do m u  p o p r a w y .  
Z b ro d n i a  ta jes t  j e d y n ą , j aka  od  4 lat  p o p e łn i o n ą  została .  Z  p o w o d u  p r z e ­
s t ęps tw  ka rnośc i  w  ro k u  u p ły n i o n y m  u k a r a n o  w całej  armii  t y lko  56  
o só b ;  dzies ięć z n ich na l eża ło  d o  załogi  mad r yck i e j .

— Pu łk  g r e n a d y e r ó w  a r mi i ,  p r z e z n a c z o n y  p o c z ą t k o w o ,  a b y  p i e r ­
wsz y  pu łk  gw ar dy i  t w o r z y ł ,  ma b y ć  ro z w i ą z a n y  i do  a r t y l e ry i  p r z y d z i e ­
l ony.  P o r z u c o n o  myśl  u t w o r z e n i a  n o w e j  gwa rdy i .

W iochy-
T  u r y  n ,  4. Marca .  —  P rz e z  og ło sz en i e  d ek re tu  s e kw es t r ac y i  w  L o m ­

b a r d i i  zn acz na  l iczba w y c h o d ź c ó w ,  a p o m i ę d z y  tymi  najma ję tn i e j s i  po -  
s i edzic i ele  L o m b a r d y  i,  k t ó r z y  do  w cz o ra j  jes zcze z swo ich  d o c h o d ó w  
p r a w n y c h  żyl i ,  dzisiaj  jes t  b ez  s p o s o b u  do u t r zy m an ia  i n a  nędzę  w y s t a ­
w ioną .  W  P i em on c i e  ż y j e  o k o ło  40,000 L o m b a r d c z y k ó w ,  z  k tó r y ch  
dz ies ięc iu 1— 5 mi l on ów  l i rów r en t y  i więce j  pob i e r a ło ,  gdy  t y m cza sem  
30 0 0  od b i e r a ły  r e n t y  mn ie j s ze  az do  5000  l i rów.  W y c h o d ź c y  inni d o ­
s tawal i  wsparc i a  od  k r e w n y c h  swo ich ,  a le  w ładze  an s l ry ack i e  t e r az  n a ­
we t  na te z a po m ó ż k i  s e kw es t r  kładą.  O b a w a  familii  l o m ba rd sk i c h  jes t  
ob ec n i e  tak w ie lk ą ,  od  ki l ku tygodn i  o s t a tni ch  za l e d w o  o d w aż a j ą  się, 
wspa rc i a  p i en i ężne  b r a c i o m ,  o j c o m ,  s y n o m  i t. p. do  P i e m on tu  posy ł ać ,  
aby  za to n i ezos t a ły  o z b r od n i ą  s t a nu  o s k a r żo n e  i uka r a ne !  Zawi k ł an i a  
c i e ka w e  p o w s t a n ą  mianowic i e  z tego,  że  w ie lu  L o m b a r d ó w  b o g a ty c h  p o ­
s i adłośc i  s w o je  ro dz i nne  kapi t a l i s t om ang i e l sk im,  f r ancuskim ,  p ó ł n o c n o ­
am e r y k a ń sk i m  w  za s t aw da l i ,  a l bo  im p o d  ręką  sp rzeda l i .  J e że l i  p a ń ­
s twa  te ws tawią  się za  p r a w am i  własnośc i  swo ich  n a r o d o w y c h  l ub  a d o p ­
t o w a n y c h  o b y w a t e l i ,  b ą d ź  p o j e d y ń c z o  bą d ź  r azem z b i o r o w o ,  na  j ak ie  
w y p a d k i  p o w i n n a  się w t e d y  E u r o p a  p r z y g o t o w a ć ?
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— Król kon ferow ał wczoraj niemal dwie godziny z tutejszym posłem 

angielskim we względzie sekweslracyi d ó b r  lombardskich. P o leceń  wię- 
ce'j szczegółowych, jak się w y d a je ,  pose ł  angielski z L ondynu  w tym 
czasie jeszcze n ieotrzymał. W ie lu  m ajętnych w ychodźców  w L om bardy i 
uskarża się cierpko, że P iem ont ich p rośby  o naturalizacyą odw łóczył lub 
o d rzuc i ł ,  gdyz przez to  rek lam acye m iędzynarodow e P iem ontu  teraz 
wiele są osłabione. W y k o n a n ie  dekre tu  sekw eslracyjnego zaczyna być 
w życie w prow adzanem . K o m is ja  w ojskow a zasiadająca w pałacu Bor- 
rom euszów  rzeczami temi kieruje. S ekw eslracya  odbyw a się z na jw ię­
kszą surowością. P ieniądze,  sprzę ty  s re b n e ,  klejnoty i inne przedm ioty  
kosz tow ne komisya w skrzynie  paku je ,  pieczęć przyciska i administra- 
cyi oddaje.

EŁrólestwo ftolskie.
W  a r s  z a w a ,  12. Marca. — (Dalszy ciąg instrukcyi o kxoalifikacyi 

i  wiadomościach wymaganych od owczarzy, pragnących korzystać z prawu 
uwolnienia od zaciągu wojskowego)\ O b o k  tego inform uje się, iż o w c z a ­
rze pragnący się p oddać  eksam inow i,  celem pozyskania praw a uw o ln ie ­
nia od zaciągu w ojskow ego ,  udaw ać się mają z żądaniami swcmi w pros t  
do  d y rek to ra  instytutu gospodarstw a wiejskiego i leśnictwa w M arym on- 
cie, nicinaczej jednak jak ze świadectwem  przez  w ładzę miejscową p o ­
licyjną, każdemu zgłaszającemu się ow czarzow i w ydaw ać się winnem, 
a poświadczającem te wszystkie szczegóły, o jakich jest m owa w pu n k ­
tach I. i 2. wzm iankow anej na wstępie i ogłaszającej się p rzy  niniejszem 
instrukcyi,  gdyż bez  p o d obnych  św iadectw  do eksaminu p rzypuszczeni 
b y ć  nic mogą. Aby prze to  żaden z ow czarzy  niewiadoinością o p o w y ż­
szym przepisie nie w ym aw iał s ię ,  w ładze miejscowe po licy jne ,  a szcze­
gólnie wójci gmin dokładnie o takowym  poinform ować się winni i o p a ­
tryw ać  wszystkich chcących p rzystąp ić  do  w zm iankowanego eksaminu 
w kwalifikacyjne św iadec tw a, o k tórych  pow yżej jest m ow a,  a to pod  
odpowiedzia lnością  W  końcu  książę namiestnik król. za tw ierdziwszy 
pow yższe  przepisy, w skazujące jakie kwalifikacye wym agane b yć  w in­
ny od  ow czarzy  pragnących  korzystać  z p raw a uwolnienia od pow inno  
ści zaciągow ej, postanowić raczy ł w uzupełnieniu  przep isów  c o d o  p rz y ­
puszczania do  względu oszczędzenia ow czarzy,  co następuje: 1) z liczby 
ow czarzy  w  wieku spisowym  b ęd ący ch ,  ci ty lko mają być  p rzeds taw ie­
ni do uwolnienia od zaciągu, k tó rzy  okażą: a) św iadectwo o złożonym  
przez nich cksauiiuie przed komitetem oddzielnie w tym celu us tanow io ­
nym ; b) św iadectwa w ładz miejscowych policyjnych za tw ie rdzone przez  
nacze ln ików  p o w ia to w y c h ,  że obok  dob rego  p row adzen ia ,  zajmują się 
ciągle ow czars tw em ; 2 )  owczarze n ieskładający eksaminów przed kom i­
tetem jako też i sk ładający ta k o w e ,  lecz n ieudow odniający  świadectwami 
że ciągle oddają się ow cz a rs tw u ,  chociażby  w latach poprzednich  byli 
oszczędzani od zaciągu, podlegać winni powinności zaciągowej n a ro w il i  
z innymi spisowymi; 3) w każdym  cząs tkow ym  majątku w k tórym  zna j­
dują się ow czarn ie ,  jakabykolw iek  by ła  ich liczba, może być  p rze d s ta ­
w iony  do uw olnienia  od zaciągu, jeden  ty lko ow czarz z zdających eksa- 
min i za jm ujący się ciągle swem pow ołan iem , innych zaś w żadnym  razie 
z lego ty tu łu  nicoszczędzać. Kwalifikacye i w iadomości wym agane od 
owczarzy, pragnących  korzystać  z prawa uwolnienia od zaciągu w o j­
skowego. O w cza rz  pragnący się poddać  eksaminowi dla pozyskania p r a ­
wa uwolnienia od zaciągu w ojskow ego ,  pow in ien  złożyć: 1) świadectwo 
właściciela ow czarn i ,  za tw ierdzone przez w ładzę po licy jną ,  że p rz y n a j­
mniej przez  lat 3, w ypełniał z gorliwością swoje obowiązki,  albo w d o ­
b rze  urządzonej i najmniej 600 sztuk liczącej owczarni p r y w a tn e j , albo 
też w rządowej lub insty tu tu  gospodarstwa wiejskiego; 2 )  św iadectwo 
miejscowej władzy po licy jne j , moralnego spraw ow ania  się. P rz y p u ­
szczony  na zasadzie takow ych  św iadectw  do eksam inu , winien u d o w o ­
dnić nas tępujące w iadom ości: 1) umieć czy tać ,  pisać i rachować. Z uwa 
gi je dnak ,  że teraźniejsi ow czarze  po  większej części nie umieją czytać, 
pisać i rachow ać ,  p rze to  mogą b y ć  uwolnieni od tego obow iązku  przez 
przeciąg lal dw óch od daty  ogłoszenia lego pos tanow ienia ,  jeżeli u d o w o ­
dnią znajomość niżej wyszczególnionych przedmiotów. P o  up ływ ie  tego 
czasu ,  k tó ry  dosta tecznym  jest do  nauczenia się pisać, czy tać  i racho 
w ać ,  znajomość ta ,  jako  n iezbędna dla ow czarza ,  wym aganą będzie od 
każdego przystępu jącego  do eksaminu; 2 )  znać w ew nętrzny  skład owcy, 
a w szczególności po łożenie trzew ów, w jamach ciała znajdujących się.

(D a lszy  ciąg nast.)
—  D ziw ny  stan rzeczy  przedstawia nam W i s ł a .  O d  niedzieli w y ­

sokość jej w ó d ,  zmieniała się dość szybko. Baz doszła stóp 7, następnie 
8, 9 aż do 10 cali 2. O negda j rano w zniosła.się do  stóp 12, a wieczorem 
tegoż dnia do stóp 14 cali 7, a o godzinie 10, już do stóp 15 cali 3 ;  i kie 
dy  tym sposobem zagrażała w ylew em  na ulice m iasta , spadła nagle w go ­
dzinę bo o 11. w  nocy, przeszło na trzy stopy. Nie jest to wszakże sku ­
tkiem zmniejszania się wody.^ ale jak powiedzieliśmy skutkiem zatorów, 
a głównie pod  Zoraniem poniżej m ostu ,  k tó ry  to za tor ,  rozb ity  w kilka 
godzin po ufo rm ow aniu  się sw ojem , jak poprzednio  wpłynął na w zn ie ­
sienie się wody, tak następnie nawzajem na jej obniżenie. C o  w ylew  
oszczędził pod inurami miasta, zagarnął za to pow yże j;  a po d o b n o  jak 
nas dochoozą w iadom ości,  miał dotknąć m ocno  C zern iaków . (K. w.)

Auslrya.
W i e d e ń ,  6. Marca. —  Lista składek na kościół w dzisiejszej G a z .  

w i e d e ń s k i e j  um ieszczona ,  d o p row adza  do ogólnej dotąd na (en cel 
sum y 204,008 złr. i 70 dukatów  w złocie. Znaczniejsze d a ry  pochodzą 
od  nas tępujących osób: Jó z e f  Kunst arcyb. K o loczy  i Haulik areyb. Z a ­
grzebia po 3000 złr. lir. Schaffgolsche biskup Berna 2000 złr. fcldzm. hr. 
Khevenhiiller, cześnik cesarski A ndrea ,  właśc. domu Galvagni po  1000 
zlot.  W  cyfrę tę uje wchodzi ofiara gminy w iedeńskie j,  która na m ocy  
uchw ały  rady miejskiej >v sobotę  zapadłej wniesie 50,000 złr. w pięciu 
ra tach rocznych.

— P ro jek t  b u d o w y  kolei żelaznej z W e r o n y  do  B o tzeu ,  p rzęd ło  
zony został do potw ierdzenia  cesarskiego.

— Andrzej Balatona pastuch koni,  rozstrzelany zos tał w Szolnoku, 
za pom oc daną rozbó jn ikom , a J a n  Kiss i zięć jego Michał Blaszenik, 
powieszeni zostali za rozbó j w Keczkemet.

— Ja n  Ham biskup szathmarski dał z okazy i ocalenia życia m onar­
chy 5000 złr. tamecznemu zakładowi ubogich i 5000 złr. zakonow i ż e ń ­
skiemu tamże pod warunkiem odbyw ania  m szy  za m onarchę  i słuchania 
jej przez ubogich obdarzonych  jałmużną z tego funduszu.  R ów nież  po 
wielu innych miastach Czech , Węgier, M oraw  ild. w y zn a cz o n o  z tego 
samego p o w o d u  fundusze dobroczynne.

—  C z y ta m y  w G a z .  w i e d e ń s k i e j  następne sp ro s to w an ie :  O pis  
w ypadków  medyolanśkich  z dn, 6 Lutego umieszczony w n ieu rzędow ej 
części Gaz. wiedeńskiej z dnia 15. Lutego b. r. nadmienia okoliczność, 
iż pomiędzy osobami schwylanem i z b ronią  w ręku zna jdow ało  się  trzech 
professorów  uniw ersy te tu  padewskiego. Z przyjemnością m ożem y w ia ­
domość tę sp ros tow ać ,  że na mocy urzędow ego  spraw dzen ia , n ie ty lko  
że żaden professor  pom ienionego  un iw ersy te tu  nie był aresztowany, ale 
owszem w ciągu ś ledztwa w ykazało  się ,  że pod  żadnym względem pro-  
fessorowie un iw ersy te tu  padew skiego  nie mieli udziału w tern powstaniu.«

T h  w y  a .
G a z e t a  z a g r z e b ,  donosi z S era jew a  12. Lutego (v.s.?). W  dniu 

6. b. m. komisarz turecki Szamil basza zw ołał p rzed władykę P rokopa 
wiele ludu ,  medżlisa, dw óch  baszów, kajmakana i rabina żydowskiego, 
i tam obwieścił zakaz ,  ab y  nikt na p rzysz łość  nie zwał się S e rb em ,  ale 
wedle rełigii sw oje j,  »musIoman« (m ahom etan in) ,  »urum« (grek  w po­
jęciu rcligijnem) lub katolik. —  G a z e t a  z a g r z e b s k a ,  która dawiej 
bezustannie p rzys tępow ała  p rzec iw  b iskupow i P rokopow i pow iada ,  że 
to za jego nam ową się stało. N astępnie opisuje ona nadużycia  p rzy  o p o ­
da tkow an iu ,  mianowicie, iż posiadłości tureckie liczone są w tym celu za 
bezcen i mały podatek  opłaca ją ,  a chrześciauom szacują wszelką posia­
dłość jak na jsk rupu la tn ie j , a lubo  Szamil jest uczciwym człowiekiem i n a ­
kazał,  aby posiadłości tanio oceniane sp rzedaw ano na l ic y ta c j i ,  ale t ru ­
dno  płynąć przeciw  w odzie ,  i skargę swą znauem i gdzieindziej p rz y s ło ­
wiem zakończa:  Bóg w ysoko  w nieb ie ,  a sułtan daleko w C arogrodzie .

Również z H ercegow iny  donoszą o złem obchodzen iu  się z chrzeci- 
anami i p rześladow aniu  K iedy  D erw icz basza przyw iód ł do posłuszeń 
stwa Baniani,  kazał 15 mieszkańców niby  zak ładników  do Mostara u p ro ­
wadzić, ale s rogo ich pokuw szy  w ka jdany ; m iędzy  niemi by ł pop  C h r i ­
sto K oprow icz ,  k tórego skatowano, iż ducha wyzionął. T rzej tow arzy ­
sze w ojew ody  grachowskiego uduszeni zostali w więzieniu.

Ctsarnoyóra.
( i  a z. Z a g r z e b s k a  pisze od granicy czarnogórskiej 21go Lutego. 

Reis basza napisał do księcia czarnogórskiego pod  d. 15. b. m. co nas tę­
pu je :  »Odemnic Rcis baszy do Z eko  P io trowicza 1) w Cetiuii. S łvszę 
i ludzie mi podają do ucha ,  ze ty  się od  niejakiego czasu napuszasz 
i ośmielasz się b iednym  O zry ńszczauom  zab ran iać ,  ab y  się na łaskę su ł ­
tana zdali. N iedziw iłoby  mię to, gdy b y  to  uczynił Je rz y ,  b o  to jest c z ło ­
w iek , k tórego świat zna ,  tak się nadym asz i to bez  p rzy c zy n y .  Daj 
ch łopcze pokój biedzie którąś rozpoczą ł ,  nie gub  duszy  tw oje j,  ab y  cię 
u b o d zy  nie przeklinali. W ie s z  d o b rze ,  że zdobędę  C zarnogórę  ch o ć b y  
mi p rzysz ło  siedm lat wieść wojnę. D ow iadu ję  się ,  że masz kogoś co ci 
rękę podaje  i dziwi mię, że są ludzie, k tórzy  się w cudze sp raw y  m ie­
s z a ją c  Na list ten nie dano żadnej odpowiedzi.  P on iew aż  w ysłańcy  
rosy jscy  i aus tryaccy  z p o w o d u  burzliwego morza nie mogli odpłynąć 
pa iow cem  z K otaru  do Anlivari,  p rzyby li  tu wczoraj lądem i dziś od  
s trony wschodniej p rze jdą  granicę b y  się dostać do O m era  baszy. W y ­
słańcami temi są pułk. K owalewski i jeden  radzca n a d w o ru y  ze s t rony  
Rosy i, a od Austryi major Kalicz i inny  jeszcze oficer. W e d le  do n ie ­
sień z Antivari padło  n iezaw odnie  w utarczce pod  G odin ie  150 nizamów  
z jednym  bim baszą,  110 nieregularnego żołnierza i 1 aga, i 85 różnego 
zolnierza. P ró c z  tego stracili T u rc y  2 dzia ła ,  jeden  s tatek, 500 broni,  
9  koni i 8 ciężarów 2) p rochu  i ołowiu.

G a z .  T r y c s t s k a  podaje  niejakie o tej bitwie szczegóły. W ie ś  
G odinie  w nahii czernickiej opadnięlą  na raz z trzech stron została ,  to 
jest od  lądu z dw óch  stron i od jeziora kilka batery i  ku  niej w y ru szy ło .  
B yło  T u rk ó w  do 7000, a ty lko  300 C zarnogórców  w ytrzym ało  walkę 
przez dwie godziny zanim p rz y b y ły  im posiłki 500 łudzi w ybranych  przez 
J e rz e g o  P io trow icza ,  ci natychmiast uderzy li  na T u rk ó w  i bitwa p rze ­
ciągła się po pó łnocy .  M iędzy poległymi T u rkam i zna jdu je  się jeden  
pu łkow nik  i dow ódzca  tw ie rdzy  L ezcndrow o. S chw ytano  zaś p rzyw ódz-  
cę albańskiego Piotra Nika. K orpus  księcia Daniela posunął się do Za- 
garac tuż pod nieprzyjac ie la ,  ale wielkie śniegi n iepozw alają dalszych 
k roków  w ojennych , które leż ustaną,  skoro  jak nam już  z Kotaru  do n ie ­
siono spór skończy  się na d rodze dyplom atycznej.

W  Hercegow inie  okrucieństwa i zdz ie rs tw o  T u rk ó w  doszło do naj-  
wyższgo stopnia, mianowicie w Baniani i D ro b n ia k u ,  których m ieszkańcy 
dali się złudić i poddali się na łaskę Derwiszowi baszy. Nic tam naw et 
dziw nego  nie jest zabicie pod kijami lub  wypalan ie  oczu,  zw ycza j  s ta ry  
na wschodzie a dziś w chodzący znów  w użycie. W  d. 21. Lutego to w a ­
rzysze w o jew ody  W u ja ty c z a  p róbow ali uciec z n iewoli,  ale schw ytan i 
i zbici. Iw o W n ja ty c z ,  J e f lo  Milienicz i Gru izza  F ie d o ró w  umarli n a ­
zaju trz  w skut ku pobicia.

' )  J estto  przydom ek k sięc ia  D an iela  -Z ek o .- C zarnogórcy zw yk li często ­
kroć nazyw ać ludzi po przydom ku, który nieraz w m iejsce w ła sn eg o  rodow e­
go im ienia stale nzyw nny bywa.

2) C iężar znaczy ly le  i na ob ład ow anego  bonia się  zm ieści.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  15. M arca. —  Piątek przeszły  b y ł  fatalnym dla dw óch  

dziewcząt poznańskich :  jedna z nich m iędzy  godziną 7. a 8. skoczy ła  
z mostu chwaliszewskiego w rzekę W a r t ę ,  ale na szczęście zna jdow ał 
się niedaleko szkucia rz ,  podp łyną ł  ku niej łodzią i w y d o b y ł  zdrę tw iałą  
z w ody. O d d an o  ją do  lazaretu miejskiego i w kró tce  wróci do zdrowia. 
P o d o b n o  w skutek nieszczęśliwej miłości uczyniła ten skok śmiertelny. 
Druga tegoż dnia zażyła w itr io lu  w domu jednym  p rzy  rycerskiej ulicy, 
chcąc ujść więzienia, na k tóre  b y ła  skazaną za kradzież.

— K o rresponden t  poznański C z a s u ,  już  po  trzeci raz aspiru je  
w ostatniej swej ko respondcncy i z P oznan ia  (num. 58. C zasu )  do  kauo-



nikatu bądź  w P oznan iu ,  bądź w Gnieźnie. W  dawniejszych korrespon- 
d encyach  mówiąc o intelligencyach dosyć w yraźnie  siebie nacechował. 
J e s t  lo błąd naszej młodzieży, że p rz y  talencie ledwo popracow aw szy  
w  sw ym  zawodzie lat kilka, Już w zdycha do  posad, które są prze- 
znaczone na wytchnienie p o  wielkich zasługach i pracy. O ra  et labora,
a to  się pó źn ie j  zna jdz ie .  .

  p an  j ę ó rZej M o r a c z e w s k i  p rz e s z e d ł  n ie b e z p ie c z n e  p rzes i len ie
swej słabości, dziś ma się nieco le p ie j ,  ale zawsze bardzo  jeszcze słaby.
Dzięki sk ładam y o p a t r z n o ś c i  za zachowanie nam drogiego jego życia.

Przybyli do Poznania dnia 15. Marca.
HOTEL D R E Z D E Ń S K I :  Koczorowski z Jasinia; Tempelhoff z Dąbrówki;

Chłapowska z Bonikowa.__________________________________________________

HOTEL B A W A R SK I: Schmidt z Kurnika; Parpart z Strzyżewa; MiiIIer
zF reiw aldau; Drwęski z Sędzin; hr. M iączyński z Paw iow a; Bielicki 
z Sied teczka. ,

BUSCHA HOTEL R ZY M SK I: Zychlinski z Piasków ; Żychliński z Ostrowa. 
POD CZARNYM  ORŁEM : Otocki z Chwalibogowa.
BAZAR: M ielęcki z M ierogniewic.
HOTEL R ZY M SK I: Znaniecki z Zaborowa; Stark z Ceradza kościelnego. 
HOTEL PARY'SKI: Bojanowski z Paw iow a; Dutkiewicz z R ogoźna.
HOTEL B ER L IŃ SK I: Taczanowski z Gorzewa; Zielinski z Miniszewa.
POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Sulikowski z Drużyna.
POD K O RO NĄ : Ambrosins z Pobiedzisk.
W  m i e s z k a n i u  p r y w a t n e m :  Studniarski z Berlina, ul. Fryderykowska

Nr. 22

Dziś rano  o godzinie wpół do dziewiątej 
um arł  paraliżem ruszony tutejszy obyw ate l  
i cukiernik L u d w i k  V  a s s a i l  i ,  u k o ń c z y ­
w szy  sześćdziesiąty rok życia swego.

O  smutnym tym w ypadku  donosi k re w ­
nym  i przyjaciołom zm aiłego

P o z o s t a ł a  f a m i l i a .
P oznań , dnia 14. M arca 1853.
Pogrzeb odbędzie  się w ś r o d ę  dnia 16 

Marca o godzinie trzeciej po południu.

Siemiona ze sprzętu w  rokn 1852.
moich buraków ogrodowych, jarzynnych, kwiatowych, cukro­
wych i pastewnych, traw gospodarskich na paszę w  praw dzi­
wie czystej dobroci i doświadczonej siły kiełkowania, pole­
cam według mego w tej gazecie Nr. 59. w  piątek dnia 11. 
m. t w  dodatku zamieszczonego zupełnego spisu nasion do 
łaskaw ego uwzględnienia.

F ryderyk  Gustaw Fold, W ro c la w ,  Nikolajstrasse Nr. 76.

S P R Z E D A Z  K O N I E C Z N A .
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ;

W y d z .  I. dla spr. cywilnych.
P o z n a ń ,  d n i a  5. S i e r p n i a  1 8 5 2 .

N ieruchom ość w P o z n a n i u  na przedmieściu 
St. W o jc ie c h a  pod  liczba 139. p o łożoną ,  n a le ­
żąca się do kupca J a n a  G o t t f r i e d a  J a h n  i 
tegoż małżonki J o a n n y  K r y s t y n y  K a r o l i n y  
z dom u G i c  s r a  u ,  o szacow ana na 25,457 Tal.  
29. sgr. 2 fen. w edle ta x y ,  mogącej być  przej 
rżanej wraz z w ykazem  hypo tecznym  w Regi- 
s tra lu rze ,  ma być  d n i a  24.  M a j a  i 8 5 3 .  przed 
południem o godzinie l l s t e j  w miejscu zw ykłem  
posiedzeń sądowych sprzedana.

N iewiadom i z p oby tu  wierzycie le  :
1) kupiec L e i s e r  Z ó r k o w s k i ,
2)  I g n a c y  F o x ,
3)  L e i s e r  L e w y ,
4)  sukcessorow ie kupca M i c h a ł a

H i r s c h ,
zapozyw a ją  się niniejszem publicznie.

O B W I E S Z C Z E N I E .
C z te ro - p ro c e n to w e  listy zas taw ne:

Nr. 2 6 /3 6 8 0 .  O l s z o w o  pow iatu  O s trzeszów
skiego, na 50  T a l . ,  i 

Nr. 6 2 /7 7 5 7 .  G r a b ’ pow iatu  Pieszewskiego, na
25 T a l . ,

ob y d w a  w raz z kuponam i od St. J a n a  1841. r. 
am ortyzow ane  zostały w yrokiem  p raw om ocnym  
Król.  S ądu  pow ia tow ego  w P l e s z e w i e  z dnia 
22. L is topada 1852., co niniejszem na m ocy  §. 
130. T y t .  51. Części I. O r d y n a c j i  processow ej 
do  publicznej w iadom ości podajem y.

Poznań ,  dnia 11. Marca 1853.
D y r e k c y a  P r o w i n o y a l n a  Z i e m s l w a

Uwiadom ienie rodziców  o zakła­
dzie naukowym i pensjonacie.

W  zakładzie naukow ym  w W o l s z t y n i e  p rz y ­
sposabiającym  od 8. roku  młodzież do  średnich 
klas g im nazyalnych i rea ln y ch ,  mającym na celu 
p rzygo tow an ie  jej do życia obyw ate lskiego, 
przestrzegającym  przedewszyslkiem o b y cz a jn o ­
ści i m oralnego  usposobienia , w czem po kilka 
kroć odeb ra ł  zas łużone w publiczności uznanie, 
rozpoczyna  się n o w y  k u r s  n a u k  z d n i e m  4. 
K w i e t n i a  r. b. Z w raca  się na to uwagę S za ­
now nych  rodziców i op iekunów , dbałych  o g run ­
towne m oralne i naukow e w ykszta łcen ie  dzieci 
swych ,  bo  k i l k a  ty lko jest jeszcze m i e j s c  dla 
peusyouarzy. ‘ Stocki,

D y r y g e n t  z a k ł a d u  n a u k o w e g o  
_______________   i p e n s y  o n a  tu.

Dla w y g o d y  licznych moich in te iessen- )  
lów ustanowiłem na miasto P o z n a ń  i oko  ® 
licę je d y n y  skład mojej (|
IjSIP-prawdziwćj Holenderskiej- |  

tabaki zwanej NESSING |
w handlu braci Mewes W POZHU-
niu ,  w starym  rynku i na­
rożniku u l ic y  N o w ej pod
N r .  9 0 .  mieszkających.

W sp o m n io n y c h  P an ó w  M e w e s  pos ta ­
wiłem w możności sprzedaw ać f a b r y k a t  
m ó j  tak kupcom  jakoteż osobom  pryw a 
tuym  po najum ia tkow ańszych  cenach : u p ra ­
szam tedy interessentów moich w owej oko 
licy, aby w razie po trzeby  mojego fabry- 
kaie raczyli się zgłaszać "do Panów  braci 
iftewes  w P o z u a n i u. w

T o ru ń ,  w M arcu 1853. jf
J .  €m. A d o tp ll,  r ad zc a  h a n d lo w y ,  j

  ®
O d w o łu jąc  się do pow yższego  doniesie- ® 

Ilia polecam y łaskawym interessentom

Iflr-prawdziwą łlollendcrską tahakę^łBJ
z fabryki Pana Radzcy handlowego

J. G. Adolph w  Toruniu,
tak g r u b o  jako  i m i a ł k o  ineloną w cało 
i pó łfun tow ych  o łow iankach ,  jakoteż  w 
flaszkach fun tow ych. 9

Poznań ,  w Marcu 1853. *
Strucia Mewes* J

W  starym rynku  i narożniku  ulicy N ow ej (| 
pod  N um erem  70. I
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^  r ozle8lości * zaliczeniem od  3000 do 
20,000 1 alarow  poszukiwane są do zadzierza-  
w .ema i uprasza s.v PaiuHv posiedz |c ieii dobr) 
mających chęć wydzierżawienia takow ych o ła ­
skaw e i jak najwcześniejsze uwiadomienie po 
cztą niżej podpisanego  o warunkach pod  jakiemi
je w y dz ie rżaw ić  zamyślają.

H errm ann M athias ,  A gent d ó b r  
p rz y  placu W ilhelm , pod  Nr. 16.

W  dominiach D o b r o j e w i e ,  P s a r s k i e m  
i K a ź m i e r z u  pod Szam otułami jest do  p rze -  
dania 24 w ołów tucznych.

P ro p in a c ja  i k ro w y  są do w ydzierżawienia 
zaraz lub od Sw. W ojciecha r. b. w P rze-  
cławiu  pod Rokietnicą.

O g ro d o w y  uzdatniony, k tó ry  b y ł w znacznych 
doinach jest golów przy jąć  miejsce za raz ,  lub 
od Sgo Ja n a  r. b. — Bliższa wiadomość u

K. A n d r z e j e w s k i e g o ,  R ynek  stary 77.

Świeże minogi, sa rdyn ie ,  ser H ollenderski i 
S zw ajcarsk i ,  świeżą oliwę co ly lko  o trzym ał i 
poleca J .  D a r t s c h  w Bazarze.

i \o w ą  nadsełkę św ieżego  Astra­
chańskiego k a w i a r  u w  d u ż y c h  
z i a r n k a c h ,  i R ossyjski b u l i o n  
w  tabliczkach odebrali

B racia  Auderscli.
P rzy  placu W ilhelm ow skim  pod  Nr. 7. na 

pierwszem  piętrze są od 1. Kwietnia do w y n a ­
jęcia dwa poko je  z stajnią lub bez tejże. Bliższa 
wiadomość tamże u den tysty  SŁutzuer.

O so b y  mieszkające w P oznan iu ,  życzące s o ­
bie, aby  im G azeta  W ie l .  Xięstwa Poznańskiego 
na wieczór p rzed  dniem daty  do s tancyi o d n o ­
szoną była, zechcą takową zapisać u I g n a c e g o  
P a  j e  w s k i e g o  przy ulicy Jezu ick ie j Nr. 12.

Tania sprzedaz praw dziw e­
go trwałego płótna  jako to f  szeroki 
b lechow any  kreas po 60 łokci po  5* tal.; J  sze 
rokie w eby  70 łokci po 9 tal.: |  szerokie w eb y  
80 łokci po 15 tal.; tuzin chustek do nosa po 2 
tal ; tuzin ręczników po 3 tal.; ob rus  z 6 s e r ­
wetami po 2 \  tal.; ob ru s  6 łokc iow y bez szwu 
z 12 serwetami po 5 f  tal. W szy s tk ie  płótna 
z czystych konopi u

M aurycego Si end i.r,
ulica Zam kowa Nr. 3. w dom u Nadburmistrza 

Pana N a u m a n n .

1 1  ina irfjlJerskiego z  r.

własnego winobraniu  odebra łem  już 
znaczny transport.  R ok  1852. w ydał tak w y ­
b o rn e  w ino, jakiego już od lat dziesięciu W ę -  
gry nie miały. A chociaż ceny wina od czasu 
w inobran ia  znacznie się w górę podniosły, to 
p izecież w skutek w czesnych zakupień jestem 
w możności p rzedaw ać wino moje po bardzo

umiarkowanych cenach.
P o zn ań  w M arcu 1853.

le o p o ld  Goldenriny.

Z kończącym  się p ierwszym  kwarta łem  
donoszę Szanow nym  czyte lnikom gazet, że n ie­
mniej w 2g im  kwarta le  1853. r. p rzy jm uję  zamó­
wienia na wszystkie tutejsze i zagraniczne dz ien ­
niki, i takow e do donni S zanow nych  abonen tów  
odnoszę ,  a Posener Zeiłung  i G azetę  W ie l .  X. 
Poznańskiego już poprzedn iego  wieczora.

Szczególniej uwagę tę uczynić mi w y p ad a ,  że 
jedyn ie  tym panom gazetę do  domu przynosić 
mogę, k tórzy  u mnie zapisują.

A. H e  i s e ,  u l i c a  M ł y ń s k a  Nr.  16., 
w dom u  R cndan ta  Baudacha.

K u r *  g i e ł d y  B e r l i ń s k i ó j .

Dnia 14. Marca 1853.

Si rózdze funtowe
najlepszego gatunku poleca dw a razy  na tydzień 
świeże. Dla odprzedających  takow e innym ce- 
tnarami tanio.

W ilhe lm
Izyd o r  Appeł  j u n ,
. uł Nr. 15. obok  Pruskiego Banku.

P o ż y c zk a  r z ą d o w a  d o b r o w o l n a ...............
di to z roku  1850..........
d i to  z r o k u  1852...........

OLIigi d łu g u  s k a r b o w e g o ..........................
dito p re m ió w  h an d lu  m o rsk ieg o  . . . 
d i to  M archii  E l ek to ra ln e j  i N o w e j  . .
dito m ias ta  B e r l i n a ..................................

L i s ty  z as taw ne  M arch i i  E l ek t ,  i N o w ej  
dito  P r u s  W s c h o d n ic h  . . ,
d ito  P o m o r s k i e .......................
d ito  W . X .  P o z n a ń s k i e g o . . 
dito  W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito  S z l ą s k i e ............................
d ito  P r u s  Zachodnich

B i le ty  r e n to w e  P o z n a ń s k i e ......................
L o u i s d o r y ..........................................................
Akcie kolei żelaznej S tarog. P o z n a ń sk .
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N a  pr . ku  r a u t

p a p i e ­
ram i.

g o t o .  
w 1 z u a

44 — 102
44 — 1034
44 — 1031
34 — 934
— — 1484
34 — —

44 — —

34 — 100}
34 — 96}
34 — tooj
4 — 105
34 — 98}

34 —- 97
4 101J —
— — 111
34 — 93


